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F
estiwal Łódź Czte­
rech Kultur w Tea­
trze Nowym im. 
Kazimierza Dejm­
ka to kilka wyda­
rzeń. Wśród nich 
szczególnie godnym uwagi 

jest głośny spektakl „Dybuk” 
w reżyserii Mai Kleczewskiej, 
zrealizowany w Teatrze Ży­
dowskim w Warszawie (pre­
miera odbyła się w kwietniu 
2015 roku). Tekst Szymona 
An-skiego, nazywany często 
jidyszowym „Romeo i Julią”, 
za ludową legendą opowiada 
o duszy zmarłego ucznia je- 
sziwy, wcielającej się w ciało 
ukochanej. Maja Kleczewska 
i dramaturg Łukasz Chotkow- 
ski nadali jednak tej historii 
szersze znaczenie, czyniąc 
z niej opowieść o złamanym 
przymierzu pomiędzy naro­
dami i powracającej pamięci. 
Dramat poszerzony został 
o historie mieszkańców getta, 
a także ofiar i ocalałych z Ho­
lokaustu. Twórcy niemal do­
słownie przywracają ich do 
życia, czynią widzialnymi, 
konfrontują współczesność 
z tymi, którzy odeszli, a trwale 
„przylgnęli” do nas - żyjących. 
W1939 roku Warszawa była 
największym skupiskiem Ży­
dów w Europie oraz ich dru­
gim, po Nowym Jorku, skupi­
skiem na świecie. Getto war­
szawskie, w którym w 1941 ro-

Dybuk” z Teatru Żydowskiego w Warszawie uznawany jest za jedno z najciekawszych przedstawień ostatnich lat. Spektakl cieszy 
się dużym zainteresowaniem widzów i niełatwo kupić na nie bilety. W Łodzi może być podobnie - pokaz 13 września

ku uwięziono 450 tysięcy Ży­
dów, zajmowało około 307 
hektarów i pomimo niemal 
całkowitego unicestwienia 
trwale i dosłownie wtopiło się 
w tkankę miejską Warszawy. 
Istotą spektaklu jest powoła­
nie na scenie Życia, które z ra­
cji swojego pochodzenia zo­

stało przerwane. W dobie 
wciąż powracającego zagroże­
nia ideologiami totalitarnymi 
i wojnami, twórcy spektaklu 
przypominają o zamordowa­
nych, o ich Życiu, po to, by hi­
storia nie zatoczyła koła raz 
jeszcze. I zrobili w w sposób 
wywołujący wiele emocji.

W przedstawieniu występują 
m.in. Marcin Błaszak, Piotr 
Chomik, Waldemar Gawlik, 
Magdalena Koleśnik, Joanna 
Przybyłowska, Henryk Rajfer, 
Piotr Stramowski, Dawid 
Szurmiej, Gołda Tencer, Ewa 
Tucholska. Spektakl - prze­
znaczony wyłącznie dla wi­

dzów dorosłych - został wy­
różniony m.in. Laurem Kon­
rada dla Mai Kleczewskiej na 
Ogólnopolskim Festiwalu 
Sztuki Reżyserskiej Interpre­
tacje w Katowicach. Magda­
lena Koleśnik za rolę Lei otrzy­
mała nagrodę im. Andrzeja 
Nardellego.

DLA MNIE KAŻDA 
WIZYTA W ŁODZI TO 

TAKŻE POWRÓT 
DO MOJEGO 

DZIECIŃSTWA
Gołda Tencer

Warto podkreślić, że wystę­
pem w spektaklu w Łodzi, 
Gołda Tencer obchodzić bę­
dzie jubileusz 50-lecia pracy 
scenicznej. To urodzona w Ło­
dzi, znakomita aktorka, reży­
ser i piosenkarka, od 1969 ro­
ku związana z Teatrem Ży­
dowskim. Także działaczka 
kulturalna, popularyzatorka 
języka jidysz, założycielka 
i prezes Fundacji Shalom, or­
ganizatorka Festiwalu Kultury 
Żydowskiej Warszawa Sin- 
gera.
- Po wojnie Teatr Żydowski 
miał w Łodzi siedzibę w miej­
scu, gdzie dziś jest Teatr Nowy 
- podkreśla Gołda Tencer. 
- Prowadziła go wybitna ar­
tystka, Ida Kamińska. Dla 
mnie każda wizyta w Łodzi to 
także powrót do dzieciństwa: 
mieszkałam przy ulicy Próch­
nika, chodziłam do szkoły 
Pereca na Więckowskiego, do­
skonale znałam Teatr Żydow­
ski i Teatr Nowy prowadzony 
przez Kazimierza Dejmka. 
Zawsze jestem wzruszona.


